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ftCetenraraiiiy gest ukaranie niemców«

'unsfcnlaOL (B fej)' Eeuior denoei: Lord
Oecfl n& psońbę dyekaitu jzk^ersyu tu 

***tordxkiego, a y ru ooą  tekatem tuuwuray tou , 
^ b a te c y l swoja - ipurnw ciie na Kst L mds- 

i j-owiedzial, te woja* obecna nie jewt 
dwr grup narcdowyuli, lat* te  tylko 

? * •  cywutzowaw' walczy celem ukarania 
3 ^ >  którzy sprzeciwił* śt m adou eywilłzarjl.
Ok pokoiuuda Niemców trzeba dalej walczyć. 

Pokaaanie nie będałe równoznaczne ze zmlaż- 
^ • k in . Nie można pokonać prw< iwtuk k rouo-

Raiła amtyencua
u króla

l^  -^ y n  (Reuter). |TThCs“ donoszą % SantenEóadj
^  t>. m.: Ambasador memRoki d$iś rano 

z St„ Sebastian do Madrytu. Podróż od 
^ ^ t t o c y  < mocbotKn t natychmiast po przy- 
. * 0  hofeln zatelefonował do pałacu krć- 
t y e * * 0’  crosz^c o natychmiastową andyen- 
I,, ® ktfla w ważnej sprawie. Odt»owied"r"ano 
j ł j  e ®*tyr miastowe posłuchanie jest niemo 
i ^ . 5 °cz ie  otrzyma wiadomość, kiedy kró! 

e So mógł przyjąć. Polowanie, tia które

ambasadora nlem.
Alfonsa.
król stę wybierał, odwołano.
fTelefonem od ho?. „Cr >v F ko?,-f:kb'r>o“ ) 

Wiedeń, 27 sierpnia. 
Jak ’i  Genewy donoszą, prasa frauc-usik ł jest 

"lania, że przyłączenie się Hiszmani'. do wojny 
po stronie koalicyi nip dałoby koa.licyi tei ko
rzyści. oo obecna neutralność Hiszpan*.!. Głów
nie rozchodzi się o zajecie nrzez Hiszpanię okrę
tów niemieckich, stojących w nortach hiszpań
skich.

bolszewicy rasm pm fl sodem lwowskim.

B*erpuj«i.
lOłjkw, tl7bunałem sądu karne,to we Lwów h

S u c h y  S‘L finał ukraińskiej bolszewickiej za
niedawno szerzyła się w nie 

SłA^°,Ŵ  galicyjskich. Miamowich 
li U, rozprawa przeciwko sprawcom napa 

Wdlc° **“  - na szkole i dwór we
. azow’Cfkiej, w powiecie rawskim 

^Óców te’ 1 y'.yr<JSt‘̂ (AV- ,’pdyuych ur.iś -miesz 
W-nte" ^  ’ ro','S7erzyla sic wieść, żo pa 

J JJ*i "  ulock - wraz z Polakami za

('Telefonem ód kor. „G ońca Krakowslciego"). 

Lwów, 27 aierprri. przed oł lud pań szczytnie. Plotka ta oparta była 
na rozporządzeniu, jaikie przyszło do gminy, aby 
wieśniacy po ukończeniu robót na swojera polu 
byli zmuszani do pracy na obszarach dworskich, 
a że właćfife ksiądz nutki w porze Wielkiej No
cy rozdawał miedzy lud obrazki z Chrystusem 
na Golgocie;, komentowano to po. wsi tak, ie 
r!pany“  z księdzem rozdają cyrograf pańszćzy- 
n:ar.y. W samą Wielkanoc tłum bab i chłopców 
napad! na probostwo, a gdy ksiądz, widząc nie
bezpieczeństwo. uciekł, baby pobiły dotkliwie

wankaiŁ Lord Cbc 1 domaga ufc, takie swroru 
Alzaóyt i LoUz>ugii

Rooseyelt za wojną aż do zwycię
stwa.

Amsterdam. (B. K.) Biuro Reutera donosi z 
Spraigfields (Hlinoi jj, te Roosevelt wygłosił mo
wę, w której domagał się energicznego prowa 
dzema wojny a ł do pełnego, przemożnego zwy
cięstwa.

pepadyę 1 Jej eó.-kł 1 splądrowały doszczętnie 
mieazKanie. Następnie cały tłum pociągnął p ?d 
szkołę, eniS2X)zył doszczętnie mieazkame nau- 
caycćela, a wreszcie zdemolował karczmę. Fm- 
teg taj Sokżeóriekó-nŁraińakiej awautuią- 
grał eię óeta£ marnie w ozitefrodmiowej rozp ) 
fałdo woj, w której jako oskarżeni stanęli chłop
cy, licząc^ około 17 lat, baby i dziewczęta. Są l, 
po przeełacłwiMi czeregu swii^dków, skazał 
wszystkich ockarżonych na karę więzienia cg 
roku do 2jtn euęćy.

Bolszewicy obwieszczają swój tryumf
Moskwa, (ii. Ł ) ,  Rosyjskie sprawozdanie wio. 

jjzrne z d, 24 bm.: Znaczno zwycięstwo wojsk 
sowietów. Na wszystkich punktach wsctodniis 
go frontu walki mają pomyślny dla na» wynik. 
Zacięto walki toc*ą się o posiadanie górujących 

\7yailtj.an jc?t- odwrót nieprzyjaciela 
na cale] linii. Wszystkie atani kozaków, kto- 
t-ij z wielkiemi pjłabi posunęli eię ku Nowou- 
zeóaku, odparto, zadając im wielkie straty. Nie
przyjaciel musiał uciekać, pozostawiając na 
pkeu boju prw zło 400 zabitych, . id e  matę-, 
ryału wojennego i karabinów maszynowych.

Cze^ho-Słowacy zostafi pobici koło Nikolu- 
jewskr. Miasto jest w naszych rękach. Cały ma- 
tcryał wojenny nieprzyjaciela został zdobyty w| 
tem działa, karabfny maszynowe I moc naboL 
Straty przeciwnika są wielkie. Wśród walk po
suwamy się ku Syzranowi. Obsadziliśmy stacyą 
Nowospaskaja. W powiecie kazańskim ogień 
artyleryl >wypędził nieprzyjaciela z góry Krasno 
którą zajęliśmy- Zdobyte na niej działa nleprzy-j 
jacielsk-ie »06tały użyte natcc.limiast przeciw 

nieprzyjacielowi Klucz do miasta przez to jest 
w naszych rękach. W pobliżu Jekaterynburea 
obsadziliśmy stanowiska, które nam umożliwia
ją posuwanie się skuteczne w kierunku raiastaj

Zajęcie Irkucka przez Czecha- 
Słowaków.

Wiedeń, 27 sierpnia. , 
Według depe-rz ze Sztokholmu, potwierdza 

się, że Czecł,o-Słowacy zajęli Irknck. Walka o 
pos.kwia.nie miustii trwała przeszło tydzień. Bol
szewikom wyszła amunieya, nadto ludność prze
ciw nim aię zwróciła.

Wojaka amerykańskie w As chan- 
gielshu.

Amsterdam. (B. K.) „Ałgemcren Handelsblad1* 
donosi z Londynu: Ameryka, podobnie jak An
glia i Francja, wysadziła w AreLargielsku woj
ska na ląd. Na Syberyę wysłana ma być mie
szana brygada kanadyjska, reprezentująca wszy-, 
stkle oddziały wojsk.

legioniści w Rhrm ansz Sziget 
pod strażą huzarów.

Lwów, 27 sierpnia 
Z MWWW5śz"Szyfct Honoszą do Lwowa, że 

przyjechał tam liczny oddział huzarów ze szta
bem oficerów i że huzarzy ci mają być ..użyci 
ukrHstraż ula .lcauuustów.'
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Siedem dni bitwy we Francyi.
KRAKÓW, 27 sierpnia. 

(?)HenrI Bidou zamieszcza w „Joumalu" pa
ryskim następujący obraz bitwy, która rozpo
częła się ofensywą wojsk francusko-angielskich 
w dniu 8 sierpnia i trwała następnie bez przeT* 
wy sioilm dni.

,.OCenzywa n. 8 sierpnia —  pisze Bidou — 
trwała piąć dni w pełnej swej gwałtowności, 
Można ją podzielić w sposób następujący:

Dnia ósmego sierpnia Francuzi i Anglicy za
atakowali nu froncie 34-kilometrowym. Front 
ten był normalnie utrzymywany po stronie nie
mieckiej przez 6 dywizyi, stojących przeciw An
glikom, i przez trzy tylko przeciw Francuzom. 
Dwie jeszcze dywizye były już w drodze na 
'front praeciw Anglikom, tak, il  Anglicy mltll 
do czynienia z 8 dywizyamf, zamiast z sześcio
ma. Dywizye te, gwałtownie wypierane, musia
ły zaangażować W walce wszystkie swe pułki 
T J, które walczyły z Francuzami, zaangażowały 
natomiast tylko część swoich sR. Ale na ogól 
Niemcy użyli w walce pierwszego dnia 11 dywi- 
*yh 0  godz. 4 po południu sprzymierzeni 'Wzięli 
Harcourt, Harbonolares, Caiz, Le Qnesnel, Mo- 
reufl i Mezieree. Armia IV wźiteJa do ideMoG 7 
tysięcy lodzi i zdobyła eto dział.

Następnego dnia (9 sierpnia) Niemcy nucili 
dla podtrzymania jeszcze 2 dywizye, jedną w 
•bazarze Caiz, drugą w odcinku QueraeL Prze
ciw iV. armii stanęło 10 dywizyi, mimo to jed
nak armia ta posunęła się naprzód na swem Io- 
,wem skrzydle na północ od Sommy.

„10 sierpnia był dniem kulminacyjnym. Niem
cy  oprowadzili tym razem ze swych cennych re
zerw 5 świeżych dywizyi, nie mogli jednak prze
szkodzić Anglikom w posuwaniu się naprzód 
między linią AmiemS— Nesle i drogą Amienfi— 
"Boye, aż do 6ąsledztwa frontu Chaulnes—Roye. 
■Bardziej na północ, a bezpośrednio na południe 
'od Sommy Australczyey wzięli Meńcourt. który 
był nie do utrzymania od chwili zdobycia Chi- 
pilly aa brzegu ■półuocuym. >

„Wówczas Anglicy Uczyli jn f 19.0b0 jeńców, 
w  tern 5 pułkowników, 10 komendantów bata
lionów i jednego komendanta grupy artyleryj
skiej. Ale łatotoem wydarzeniem dnia było dru
gie z rzędu roocdągnlęoie fr»«rrtu ataku francu
skiego na prawem skrzydle a ł do Cfceriitoourt,

na przestrzeni 38 kilometrów, utrzymywanego 
przez 9 dywizyi niemieckich. Pod tom pańci im 
Niemcy cofnęli się o 13 kłMmetrów, opUR&ctea- 
jąc Montdidier. rtfttśriem tegoż dnia Francuzi 
liczyli 7000 jeńców.

„Gd tej drwili front angielski posuwał się na
przód tylko częściowo. Niemcy, dla których by
ło kwestyą życia i śmierci powstrzymać ten po
chód, rzucili dnia 11 b. m. świeżą dywizyę w kie
runku najniebezpieczniejszym, mianowicie pod 
ftoya. 12-go sierpnia dorzucili jeszcze dwie dy- 
wiaye pod Roye i Chaulnes. 14-go sierpnia do
rzucili jeszcze jedną dywizyę. Wreszcie 15 sier
pnia Niemcy wysłali do linii bojowej znów do 
odcinka Roye, przed Damery, 121 dywizyę, któ
ra aainaiugUTiowała swe wystąpienia dnia 15 b. 
m. wieczór, atakując Kanadyjczyków I zabija
jąc Hm pułkownika Rozwścieczeni Kanadyjczycy 
i&tknęli bagnety na karabjnaen i zabili 1300 o- 
sób i  tej dywizyi.

„PodoMB gdy Niemcy tryfi w  ten sposób 
Roye i Chaulnes, czyli dr-jgę, na której sprzy
mierzeni mogli im odciąć odwrot ku górnej Sam- 
me, Francuza parli na prawem skrzydle, posu
wając się wzdłuż Oko, gd/zie rozazerreyli swój 
front bitwy aż do lewego brzegu. Tam także 
Niemcy musieli rzucać w wir walki dywizyę po 
dywizyi, znaczną liczbę rezerw, które jednak 
nie przeszkodziły nam we wzięciu Laseigny.

..Dziś (artykuł był pisany 19 b. m.) trzy cfzwar- 
te Roye są otoczone łukiem i zagrożone zbliska. 
Wyżyny, dominujące nad Lassigny i Noyon, są 
w znacznej części zajęte. Nieprzyjaciel zużył 36 
dywizyi, z których stan kilku był bardzo obni
żony.

Od 12 sierpnia nieprzyjaciel stracił 30.000 łu
dzi w jeńcach i 050 dział, a cały jego wysiłek 
pozwolił mu tylko ujść oskrzydlenia I zyskać 
czas bądź do prowizorycznego zorganizowania 
Swych obecnych pozycji, które są niebezpiecz
ne, bądź do przygotowania dalszego zwijania 
froipbu". , *. . . , _

9tan mewy, przedstawiony przez p. Bidou, 
jest tern charakterystyczny, Iż stwierdza nie
dwuznacznie, te armiom epneymierzocym nie 
udało eię oekrzyółić wojsk niemieckich, co by
ło niewątpliwie jednym z najgłówniejszych ich 
celów.

Wzrost przestępstw kryminalnych w państwie niemieckiem
I^mIr/w nr* . a *  •-------------------------- -Kraków, 27 sierpnia. 

'(? ) Wraz z przedłużaniem się wojny, mnożą 
się też w  szybkiem tempie _w państwach woju-

moralna ogarnia coraz szersze koła, nie omija
jąc nawet kształcącej się młodzieży. Uważny 
czytelnik dzienników berlińskich dostrzeże, iż^  w - „  .. j. woju- i czyieun*. ufflumuŁuw oerunsaicn dostrzeże, u

jących przestępstwa kryminalne. Deprawacya J^w^pstfatwie niemieckiem, zwącem się tak ch§-J

tnie „państwem bojażni Bożej i dobrych oby* 
czajów“ , zwłaszcza zaś w Berlinie, wojna za4 
znaczyła stę nadzwyczajnem wprost poznnoże* 
niem się liczby przestępstw kryminalnych.

„Berliner Tngeblatt“ doniósł np., iż wśfó4 
białego dnia zaczepiono w Tiergartenie, zakn*f 
biowano usta, powalono na ziemię i dopuszc*^ 
no się gwałtu na osobie młodego jakiego! 
dziewczęcia.

„Deutsche Tageszlg." doniosła, iż mnożą s»4 
napaści, dokonywane w biały dzień. I

Charakterystycznem jest obwieszczenie władś 
municypalnych Borlina, zakomunikowane prze! 
„Taegliehe Rundschau". Obwieszczenie to p»uj 
cza: „Jeżeli opuszczacie mieszkanie, nie ztipt**! 
czajcie rolet w  waszych oknach, byłoby to bo\ 
wiem dla złodziei oznaką, że w mieszkaniu nW 
kogo niema. Kontrolujcie wasze zatrzaski. Micjj 
de  się na ostrożności wobec żebraków. którzjf

odgrywają często rolę informatorów". J  
Berlińskie towarzystwa asekuracyjne, jak 

niósł „Berliner Tageblatt“  zanotowały od "  
marca do 15 kwietnia b. r. 405 kradsiety * 
maniero, przyczem wartość skradzionych 
miotów wynosiła 481.736 marek. Cyfry ods**^ 
dowań wypłaconych przez te lowaaytfw* 
czasie od 15 kwietnia do 1 czerwca r. b. 
niosły o 370 jjoc. ramy, wypłacone przez 
rok 1915, o  40 proc. —  wypłacono w r. 
a  o 45 proc. ramy, wypłacone w takknże 
słe czasu w r. 1917. Statystyka ta obejm^i 
tylko drobną część popełnionych kradzieży!

Jeden z dzienników saskich zapowiedział, ę  
nie będzie jn i zamieszcza! listy skradziony^ 
pizedmiotów, gdyż zajęłoby to zbyt dnżo
sca ,Chomnitzer Yolksstłmrae" zaopatrzfj:
to doniesienie uwagą, iż „jestto bozwątpieIU* 
smutny znak czasu". .j

„Berliner TageblJ* i  19 Ilpca doniósł o 01 
knięciu kilku rysunków z berlińskiej galeryi 
rodowej, obrazu Lippo Memmtfego z muzeu 
ces. Fryderyka, miniatur z muzeum Hobenz° 
lernów i kolekcyi autografów z pewnego 10 , 
zeum prowincyonalnego.

Kradzież* na kolejach mnożą się w 
cjzech z, przerażającą szybkośdą. Pruski 
nie ter kommukacyt stwierdził wszak jni w . 
panów, te wartość towarów skradzionych 
kolei osiągnęła już wysokość 80 milionów ^  
rek. '

Także rozwój prreetępetw krym lu*^^ 
wśród dzieci j*et wproet niesłychany. J * h y j 
móeł „Yorwaerts" % 9 czerwca b. r., liczb* * ^ 
dni a przestępstw sądzonych w Berlinie P*]L 
trybunały pmaoacaane dla dzieci, wyt>°® ĵ 
w  roku 1915 —  2890, w  r. 1916 — 4297> 
rokn 1917 -  W67. f9

„Poeaner Neueste Nachńchten" 
przed dwoma z górą miesiącami, że ^

uczniów gimnazyum niemieckiego, udc
g d a ń s k i e g o  stowarzywzettia, »ło

ndoWO^.
no dopuszcMuże tlę 28 kradzieży z w ła » * ^ f
przyczom wartość skradzionych przedim0 ^  
na które złożyły się: meble, wina, ap»^  
tografiuzne 1 elrfctrycme ż t  p., osiągaj ) 
eokość .50.000 marek.

Godne istotnie uwagi — , „signum teanp^j 
Dziennika niemieckie, które tuk «kwap^  

notują, a  nawet wyolbrzymiają objawy 
ceecia moralnego, jakie pod wpływe®^*^^ 
zdarzają się i w Polsce, tak jak we 
kich krajach dotkniętych wojną, lepiejbjl ^  
zrobiły, zaglądając w oblicze własnej 
ności, która ietotsie nikogo olśnić

Władze amerykańską, 
wobec Polek z pod ** 

boru niemieckiej*
i ćPolska Agencya Prasowa)- .fl.
I Haga, w po
Y „Dziennik chicagowski krytykuje o® 

stępowanie władz amerykańskich w1 
biet Polek, pochodzących z Niemiec- 
tych nie wyjęto * pod przymusu re^Cljj01̂  
Należą one azęsto d» rodzin, których 
walczą w wojsku amarykańskiem i 
ły „bondy" wolnościowe lub losy Cze B
Krzyża. Z polemiki tej dowiadujemy pfi 
z takim rozgłoeem ofiarowane przed 
6iącaani przez Stany Zjednocaone ffler 
Narodowomn jrrawo wydawania ***
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Polskości Polakom po'l(lanym różnych państw, 
a przez, to Ptw-ieręlr.ozia wobae wiedz amery
kańskich, żc nic . i .;Vjic|ir/y,iac:.(>ltkicnii obcomi1* 

tworzenie w tym celu „konsulatów pol- 
Bkkh» po całym kraju nic doszło dotąd do 
*hutku. „Dziennik Chicagowski11 z 11 czerwca

pisze w taj sprawie: „Zapytywaliśmy w tej
sprawio i powiedziano nam te trudności wo
jenne, komplikacye biurokratyczne stają zaw-
szo na zawadzie wprowadzeniu w życie pro
cederu już w zasadzie postanowionego11.

K n ip e k  odrodzen iaRosy i
Wielka-Rosya bez Polski i krajów nadbałtyckich.

(Telefonem ód kor. „  
Wiedeń, 27 sierpnia.

_ Polska Ag. prasowa donosi z Moskwy: Prze- 
ttwnicy rządu bolszewickiego: kadeci, eocya-
-•ści ludowi, prawica socyalno-rowolucyjna i 
aiienszewicy utworzyli wspólną organizacyę 
^tybolszewicką pod nazwą, „Związku odro- 
*̂8®ia Rosyi".
Programem związku jest odbudowa Wiolko- 

Rojyi b#. i\il ki i prnwinoyj bałtyckich. Jako

Gódca K  okowskiego" )
formę rządu na czas najbliższy przewidziano 
dyktaturę b. generalissimusa Aleksiejewa.

Związek nie uznaje traatatu brzesko-litew
skiego i oświadcza się xa podjęciem na nowo 
wojny z państwami c«jatralnemL W  kwostyf 
agTarnej związek oświadcza się za przyzna
niem chłopom własności rolnej wydzielonej 
z latyfundyów.

Co do stałej formy riąeftr na przyszłość o- 
świadczono się za monarchią konstytucyjną.

'V
.-'■V-, 1

%

_ ZIELONA KADRA.
kolejowych zło&toL —  Ekwipunek bojowy rzezimieszków. —  

°9fli*ko domowem rabusiów. —  Opryszkf w słomie i im  dachu.
Kraków, 27 sierpnia. wojskowego. Ten dynamit stal się przyczyną 

- .~  kh aresztowania: Pmed kilku dniami jeden
P®wodtfwy&ycJa bandy jśo&z&ń kolejo- 

których dtmcsflMmy
> Poliovi udało sio us

w  numerze wczo- 
Polioyi udało się ustalić szereg szcze- 

I j^ l^ y s o c e  sensacyjnych.
«wł operowali głównie na linii Rze

k a ^  fraków  i na dworc.u towarowym w Kra- 
*1* ^  J,’ baszowie. Kradli cale wagony, które 

sobie na boozne tory. Byli to prze
j m y  tft*ert«riy wojskowi uzbrojeni w karo- 

którymi nfejed/nokrotoio opo- 
Hl, kradzieżach. Przed kilku tygodniami

i  a iołnterzy stojących na poste- 
pociągu, który mieli zamiar obrąbc

i e  ™  dostępu, zastrzelili (O.
t r- transport wo-

yoł Porwali wołu z pociąga i w krza- 
nętli i?Tze ^bili go i poćwiartowali. Spło- 

_ _  P°®ostawiając mimo, które odda-
kolejowemu.

^ ^ ę « r o n ł  mieii takie kilkanaście paczek 
-Skj.tdsKwiych y  kipdyś z  jociągu

wojskowego. Ten 
ich aresztowania: 
z niob, Ciaćma, gdy Medzedi pczy ognisku w po
lu na Krowodrzy rzneł! w ogień paczką dynami

tu, Eksplozya oberwała mu obydwie nogi. 
Przewieziono go do szpitala św. Łazarza t tam 
przypadkiem od‘ niego udało stę zdobyć pierw
sze poszlaki.

Wczoraj od rana prowadzono dalsze docho
dzeni*. W  mieszkaniu niejakiej Zięcikowej ni 
Krowodrzy znaleziono główne schronisko ban 

dytów, między którymi byli dwnj synowie 
ćięcikowej. Prócz nich zaaresztowano ta,m 
22-lotniego Józefa Kramarza, brukarza z za
wodu, w pokoju którego znaleziono 400 pa
czek egipskich pMerosów i kilka pak po wy
branych już papierosach. Pochodziły one z kra
dzieży kolejowych, a Kramarz prowadzi! niemi 
handel.

U ZięeikoweJ znajdował się skład towarów 
skradzionych przez bandę. Obfitość ich wyliczy
liśmy wczoraj, a wartość tych skór, cukru,

. mąki,.-.broni- L.t-n R-^rr  ̂jęsji,kokainą,.

Rawizya w tym domu bandyckim obfitowała 
w momenty humorystyczne. Po przeszukani,, 
dalszych ubikacyj udano się na strych, gdzi«| 
zastali urządzone koszarowo legowisko ban
dytów. Stały tam szeregami prycze, zasłana 
słomą.

W  jednam z legowisk znaleziono Pknra Jó
zef czyka szczelnie pi zy kry tego sieczką. W  są
siedniej pryczy zakopał się w stos płacht Ste
fan Sułowa. Wyciągnięto ich z tej strusiej kry
jówki i szukano dalej. Wzniesiono się jeszcze 
wyżej ł na dachu znaleziono Stanisława Bob
ka i Józefa Tylko, którzy zo strachu przycup
nęli obok komina.

Aresztowano równie i. Władysława daćmę, 
brata poranionego dynamitem.

Wszystkich tych wspólników odstawiono pod 
„Telegraf1*. Nie są to jednak jeszcze wszyscy 
Reszta wspólników rozbiegła się przerażona po 
Kraaoww, ale mimo to wyławia ich policya* 
Również i na prowincyi dokonywano aą aresz-tej 
iwania.

* 4>*
Bamay rabusiów kolejowych grasują w prze

raźliwy sposób. Jest ich wiele, każda staeyn, 
każdy las przy torze kolejowym ma jedną lub 
kilka band.

Donosiliśmy przea kilku dniami o napadzie 
na pociąg w Rzeszowie. Jadąca tym pociągiem 
polieya wojskowo kolejowa odpędziła strzałami 
rewolwerowymi bandytów, przypuszczając je
dnak, te bandyci ponowią napad na pociągi na> 
stępne, wysiadła z wagonów i pozostała na sta, 
cy i Domysł polloyi byt trafny. Istotnie bandyci 
rzucili się na pociąg następny, a znowu odpę, 
dżem, ponawiali poram napady na kaidy pociął 
do godziny trzecie] w nocy, odpowiadając o| 
strzały strzałami.

Podczas tej strzelaniny został zabity przy 
wooca bandy. Był to od dłuie*ego czasu 
ezukrwwny dezerter wojskowy, przebrany w 
dzień ue pada za jeńca roayjddego.

W kieszeni jego znaleziono braunfng wielkie* 
go kalibru i ogromną flośó naboi. Oprócz Janik# 
postrzelono czterech innych rabusiów. Policy* 
wojehwwo-kołejow* wyszła z walk! bos strat.

Kuka dni przedtem zastrzelony został kołu 
ogrzewalni kolejowe] w Rzeszowie pr*o» poll- 
cyę wiojskowto-kolejową inny bandyta i dezertei 
Kresąj. SpeoyaJnośeią jego było wykradanie 

przesyłek tytoniowych. Był on szwagrem pa. 
Iacza kolejowego, który mu w kradzieżach po
magał , .

NOW INY PRZEM YSK IE.
WIZYTY NAMIESTNIKA I MINISTRA. — PA* 
SKARZE HULAJĄ. -  WŁAMYWACZE NA' 
GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. — TEATR 
ROZMAITOŚCI. — PRZED NOWYM SEZO- 

NEM TEATRALNYM.

PRZEMYŚL, 24 sierpnia.

Nasnfastolk generał hr. Huyn bawił dnia 10 
sierpnia w Przemyślu 1 udzielał posłuchań w 
gmachu starootw*. Również minister dla Gali
cy*, dr. Gałecki, który przybył do Przemyśla 21 
sierpni*, udzielał posłuchań licznym deputacy- 
ora * miasta i powiatu.

*
* *

Pas karze przemyscy rozpoczęli aoorwu tanletf 
na-okół złotego ciolca. Killcu grossistów otrzy
mało 3 wagony 'zapałek, któro z miejsca od
sprzedali jakimś odbiorcom po cenie trzykrot
nej. Następnie owe zapałki ukazały się w han
dlu pokątoym po cenie 50 hal. za pudełko. A co 
najhardziej charakterystyczne, -t-o fakt. iż owi 
trrońsi-śoi nigdy nie trudnili się sprzedażą zapa
łek. Jeden z nich sprzedawał dawniej cukierki* 
Inni towary korzenne. Dziś jodnak zarabia ka
idy na ozysto 50.000 korom.

Takie sprawki są u nas na -porządku dzien
nym i bo wszystko dzieją się w oczach władz, 
powołanych do konwoJ i nad lichwą { paakar-

W  samem centrum Ryuku jest wielki handeT 
bławatoy Salomona Morgenrotha. Wiaścioiel te
goż sklepu, obudziwszy się rankiem 22 sierpnia, 
zastał swój cały sklep okradziony. Włamywa- 

.yza^zabraliMto^yąi; wartości 200.000 koron. Także
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Gen. pułk. Kirchbach

natoatełny dowódca wojsk niem. na Ukrainie, na
stępca po generale Eichhomre.

w^fanyeh' częScia/oh miasta .próbowali złodzieje 
dokonać włamania.

# * ■ t- ■
*

' Od 15 sierpnia t>. r. grywa w sali ..Sokola** 
stały teatr rozmaitości, pod dyrekcyą Józefy 
Borowskiej. Do zespołu tej imprezy należą naj- 
tkapsf antyficS warszawscy: A. Fort.will. W. Te- 
ftrfa, zmkourtta artystka baletu, Zofia Faliszew
ska. PSosetniki Starej War.- / owy 5 inne aktualne 
kuplety podobają się ogólnie.

Nowy sezon teatralny w sali Teatru polskie
g o  m  Zasaadn rozpocznie się z poezatłriem wrze- 
fafcL Jak słychać, zespół artystów lwowskiego 
twafcm miefjsfciego będzie stale grywał dwa razy 
W1 tygeftału. Kierownikiem imprezy nie będzie 
ju* p. H. Oridmowski
1 “  “ Frand...

Z y g z a k i .

frset szkła berlińskiego 
sprawozdawcy.

, Przeróżni niemieccy sprawozdawcy, zwie
dzający Królestwo Polskie i jego stolicę dzielą 
się na dwie kategorye. Jedni z nich wypisują 
[tryumfy pochwalne na cześć warszawskich 
[ciastek i befsztyków i twierdzą, te jedynie in
teresującą dzielnicą Warszawy są —  Nalewki, 
z przepyszną galeryą charakterystycznych ty
pów żydowskich. Inni nie widzą w Warszawie 
nic innego, poza małą, wjkwinMiie obutą 
etopą Warszawianki i giętką linią jej sylwetki, 
dziwiąc się, jak tak'a pełna wdzięku kompozy
c ja  z jedwabiu, elegancyi i zachodnio europej
skiej finessy istnieć może na tle tego „brudne
go, na pół azyntyekiego miasta** (!!)•

Panowie z tej drugiej kategeryi zaznaczają 
także, że najbardziej interesującym punktem 
Warszawy jest nocny łolgal na Starym Swiecie, 
„Chryzantemy**, gdzie po północy zakwita 
■w stłumionem barwnymi abażtirami, dwuzna- 
cznem półśwuetle chore, pijane, szalone i go
rączkowe życie nocy.

Ku rehabilitacji Warszawy dodać należy, że 
lwią część klienteli „Chryzaotom“ stanowią far
bowane na nido nimfy trotuarowe i „sympa- 
iyczni“ , a uciech grzesznych chciwi okupanci. 
k Obecnie sprawozdawcy niemieccy „rzucili się“ 
■znów na Kijów. , Der  ̂Tag“ zamieścił właśnie 
korespondencję, której autor, oczarowany pię
knością Dniepru, wybiera się na wycieczkę ło- 
jdzią i nagle wydaje okrzyk zdumienia, podziwm 
5 przerażenia. Oto widzi ludzi obojga płci ką
piących się boz —■ k osty umów. Wydaje więc 
;okrzvk. ale tak perfidny, że prócz zgrozy pu- 
rytanina, brzmi w nim c.oś jakby zachwyt lu
bieżnika z berlińskiej Friedrichstrasse...

'A później opisuje własny rumieniec zawsty
dzenia, że oto aby użyć kąpieli, musiał rozbie
rać się nie w kabinie, ale w krzakach... I zdu
mienie je g o .i zgorszeniu dosięga zenitu na

dok ironicznych spojrzeń i  uśmiechów kąpiące
go się w rajskich koetyumach rosyjskiego to
warzystwa, skierowanych na jego wstydliwo 
spodenki kąpielowe.

Oburzony tym naddnieprzańskim „powrotem 
no natury** korespondent zapomniał widocznie

o orgiach kąpiących się w Wannsee berlińskich 
pań i panów, którzy, będąc wprawdzie w trykoi 
tach i eleganckich kąpielowych czepkach, bez
wstydem swoich rezykownych gestów i sytu- 
acyi nadają znamienne piętno ..moralności** pań 
stwa cnoty i bejaźni bożej. J. Wr.

Granaty czy dzieci?
KRAKÓW, 27. sierpnia,

(ch) Do postawienia powyższego dylematu 
spowodował berliński „Vorwaerts“ fakt coraz 
bardziej zmniejszającej się liczby urodzin w cza 
sie wojny, oo obok ubytku mężczyzn w kraju, 
jest przedewezystkiem następstwem udziału ko

biet w przemyśle wojennym, wykonujących 
ciężkie roboty. Warunki tej pracy są szczegól
niej szkodliwe dla organizmu kobiecego.
, Wśród pracujących w nocy i poza godzinami 
przepisowemi, większość stanowią kobiety za
mężne, które tym sposobem pragną powetować', 
wzrost kosztów lit.rzyiuąnia. a niejednokrotnie

jN A  d o b i e .
PODRÓŻ MINISTRÓW.

W  Ktąkowie ruch di ha! 
•zjechały się ministry,
'z tego wróżb świetnych sto 
roi polityk bystry.

U Maurizta gwar: 
r -  hm, panie, kursu zmiana, 
teraz Galicya wnet 
będzie rozbudowana.

i Poicstanie szereg siół 
na gruzach starej wioski, 
f znów chłop będzie żył 
iccsoly i bez troski.

i ■_ I będzie zboże sial, 
zbierając. latem plony, 
zakw itnie znowu kraj,'
}ak Feniks odrodzony

Daj Boże, wróżby sprawdź, 
tiiech się zielenią niwy, 
niech będzie polski chlap 
jbogaty i szczęśliwy.

rJah.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Józefa Kalasantego 
W schód słońca 4 47 
Zachód słońca 6 35 
Długość dnia 13 48

REPERTUAR TEATRU im. SŁOWACKIEGO;
Wtorek: „Uprowadzenie z Soraju** Mozarta.

—o—

Niemcy podejmą próbę porozu
mienia się z Polakami

(?) „Poln. Stimmen** otrzymały pismo z kie
rujących kół dolnoaustryackiego „Volksbundu“ 
krajowej organizacji partyi niemiecko-narodę- 
wej w Dolnej Austryi, w którem wyrażono żal

i utratę zarobków mężów, powołanych do słu£ 
by wojskowej. Intenzywna i wytężająca praca 
absorbuje wszystkie siły kobiet, które nie mają 
już ani czasu, ani sił do rodzenia dzieci.

Sejm Rzeszy powołał wprawdzie oeobną ko-' 
misyę dla polityki populacyjnej, która nie może 
jednak 6petnić swego zadania w całej pełni. do» 
póki dylemat: „Granaty, czy dzieci?** nie do-i 
czeka się stanowczej odpowuedzi. Przedstawi
ciel rządu oświadczył w komisjo, iż sprawa po
prawy ochrony kobiet musi ustąpić przed ko
niecznością najintensywniejszej wydatnoścf 
przemysłu zbrojeń. Odpowiedź wypada więc n* 
korzyść — -granatów. -

dowsklego widoki ponownego podjęcia rukfr 
waó, celem osiągnięcia porozumienia m ięć#  

Niemcami a Polakami odsunięte zostały na dął* 
szą przyszłość, a to tern więcej, że udział posló* 
polskich, jakkolwiek w niewielkiej liczbie, *  
konferencyi słowiańskiej w Lublanie, wywok-’ 
w szerokich kołach narodu niemieckiego rc*  
drażnienie. , i

Pismo zw raca dalej uwagę, żc rozwój kwesty* 
polskiej nagli do tego, aby zbliży* się do spr*' 

wy porozumienia. Zadowalające r o z w ią z a ć 9, 

kwesty i wschodnich nie pozostanie bez wpłyffu 
na stosunek między Niemcami a Polakami *  
parlamencie. Zgodne kroczenie przedstawicie1̂ 
parlamentarnych polskiej i niemieckiej ludności 
leżałoby przeto nietyiko w interesie obu n»rCr 
dów, lecz także w interesie państwa.

Jeśli się weźmie pod uwagę wzajemne stos**9 
ki gospodarcze oraz ogromne bogactwo Galie* 
w produkty ziemne różnego rodzaju, a takf9 

potrzeby przemysłowe kraju zaspakajane 
strony niemieckiej, to wszystko to m o że  #>' 
pływającemu ze względów politycznych i y ^ f  
niu ściślejszego ukształtowania stosunków u1' 
miecko-polskich dodać jeszcze mocy.

Pismo wspomniane zaznacza jeszcze wkoń^“* 
iż nie jest wykluczone, że właśnie z tych jL 
dów podczas najbliższej sesyi parlamentu 
strony Niemców podjęta będzie próba potm*1* 
go nawiązania przerwanych rokowań.

Należy wytężyć siły do utrzyma®** 
niemczyzny w Król PoU

Na lamach „Nordd. ATlg. Ztg.“ 
się prof. Zwiedineck-Suedenhorst nad ochr° 
niemczyzny w Królestwie Polskiem.

Wobec niepewności żywioiu niemieckie?0
wsi radzi autor wytężyć siły dla utwierd2**^ 
niemczyzny w miastach. Wzorem dla 'ntl- 
jest w tym względzie łódzki ,.Verein“ , któr> 
raz po ogłoszeniu aktu 5. listopada skreślił, 
sno stanowisko Niemców, jako obywateli P" 
stwa polskiego.

Dmowski u Wilsona.
„Dziennik Poznański** donosi, że 5 

Dmowski, bawiący do niedawna w Londyu*^ 
wat-.if»iw ostatnim „iCzą£ic„jw; Paryżu■ wyjechał w ^
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dniach do Waszyngtonu. Dmowski przyjęty bę- 
tóe przez Wilsona,

Nie będzie nowego przegląda.
<?' Na żądanie swych wyborców. jak rlor.os; 

•N.Tr. Presse“ . zwrócił się poseł dr. Schuerff 
*lo ministra obr. kraj. bar. Gzappa z prośbą o 
wyjaśnienie, czy zamierzone jest, ponowne pod
danie przeglądowi osób zwolnionych (cnthoben)
* wojska.
■ Na pytanie to minister dal odpowiedź nastę- 
Pnjącą.;
1 -Ponowne zbadanie stopnia zdolności osób 
.^oinionych z wojska z roczników 1893 do 1866 
®ie jest zamierzone. Wobec tezo ogłaszane w 
tym względzie wiadomości są błędne’1.

Na rninacb i zgliszczach.
i

^(d) Wczoraj rano przybyli do Krakowa mini- ]
łt-rowie robót publicznych Homan, dla Galicy i !
Gałecki i w zastępstwie ministra skarbu szef i
•ekcyi Grimm, w towarzystwie referentów, pp.:
Opolskiego Horaka. Dziedzickiego i Bernkłau.*r ~ 4 m t 
«a  dworcu znajdował się już namiestnik, który
Przybył wczoraj w towarzystwie maj. hr. Sehaff- 
PMecha, oraz <pr?zydent; Centrali dla gosp. odb. 
Galiny!, Herbst. Pe godzinnej konfereneyi z po- 
®łami Bobrowskim. Daszyńskim. Klemensiewi
czem. Markiem. Tetmajerem i marszałkiem po- 
i^riatu dr. Stefanem Skrzyńskim ministrowie 
P- namiestnik i referenci w towarzystwie prez. 
Herbsta- marszałka Skrzyńskiego, posłów Kle
mensiewicza i Tetmajera, r. Kowalkowskiego 
t Kzyianowskiego udali się dworna autoraobi- 
j**ni na objazd znószczonych w r. 1914 wsi.
1 Pierwszą ze zwiedzonych wsi bvłv Bielanv. 
•Tutaj w gruzach leży 107 kompletnych zabu
dowań gospodarczych. W następnej —  01szant- 
®y, zburzono 196 gospodarstw7, a wszędzie z 
Powodu braku odpowiednich dotacyj odbudo
wa postępuje bardzo powoli.
’ Po zwiedzeniu tych wsi ministrowie wrócili 

'Krakowa i. udali się do Balic, gdzie zr.is1/- 
Crono 235 gospodarstw: w Węgrzeach 197, w 
boleniu 56. w Bosutowie 80. W Zesłuwicach 26 
gospodarstw zniszczone, a- na gruzach w czacie 
i^ojny wojskowość urządziła sobie strzelnice i 
®'e chce obecnie ustąpić, a włościanie nie mogą 
di? odbudowywać. Z tego powodu uskarżali się 
da rdzo przed ministrami i namiestnikiem.
. Podkreślić należy serdeczne i życzliwe zainte
resowanie. z jakiem ministrowie i namiestnik 
^nosili się do skarg i próśb włośeiaństwa. 
(Przystępni i rozmowni wypytywali osobiście 
Włościan o sprawy, dotyczące ich bytu i na 
pożegnanie ściskali włościanom ręce. .Test na
s ie ją , że- obecnie po stwierdzeniu naocznom 
*Jkód przez czynniki kierujące, kredyty po
trzebne będą asygnowane łatwiej, ekspozytura 
Rakowska C. O. G. uzyska większą autonomię
* ibboty około odbudowy pójdą w tempie ezyb- 
**wn.

O godz. t2 w południe powrócili uczestnicy 
Wyprawy do Krakowa W salonach Grand Ho- 

miasto wydało na cześć gości obiad, na 
było 27 osób. Honory domu czynili wi- 

?®Prezydencl Sarę i Rólle.
Ł**o obiedzi© ministrowie odjechali specjalnym 
^siągiem do Bogumiłowie, stamtąd zaś udali 
!•*} do Gorfie, gdzie oczekiwał ich prezes Koła 
P^tokiego dr TertS.

Janusz Radziwiłł w Krakowie.
f  (d) Ks. Janusz Radziwiłł odbył w Wiedniu 

^czoraj w Krakowie dłuższe konfereneye z 
r**u  panami z Wołynia, w czasie których przed 

oni życzenia Polaków na tych kresach 
r~kkf i prosili o poparcie ich starań, mających 
i ®elu obronę polskich interesów ma Wołyniu.

Dzisiaj o godz. 10 rano ks. Janusz Radziwiłł 
” y*?dzir! Kika mniejszych konfereneyi w biurze 

'oakięyo departamentu stanu przr ul. Fłory- 
32.;

Saitsacilne aresztowanie młaŚcMsla ddlsr
(Telefonem od kor. Gońca Krakowskiego").

• J^^zorem  prawdopodobnie ks. Radziwiłł
-dzte do Warszawy.

od

LWÓW, 27. sierpnia, 
/.uany w kołach ziemiańskich obywatel, wła

ściciel dóbr Baranów w powiecie tarnobrzeskim 
Dolański, został aresztowany przez umyślnie 
wysłany oigan namiestnictwa z powodu póką- 
tnego handlu zbożem po cenacli lichwiarskich. 
Stwierdzono bowiem, iż p. Polański sprzedał 2 
wagony zboża po cenie 400 do 500 koron za 
cetnar metryczny. Wraz z irm aresztowany zo
stał rządca dóbr, Władysław Trzeciak i faktor 
Fischel Wcinreb. Wszyscy trzej pod eskortą

. v.*4

(4) POŻEGNANIE PREZ. PANKA. Wczoraj w 
południe, w sali posiedzeń sądu kraj. karnego, od
było się uroczyste pożegnanie ustępującego prezy
denta tegoż sądu, radcy dworu J. Panka. Imieniem 
zebranych urzędników przemówił radea sądu, Ob- 
tułowicz, podnosząc zasługi prez. Panka, Wzruszo
ny pożegnaniem, w gorących słowach podziękował 
prez. Panek za serdeczną owacyę.

Prez. Panek obejmuje w najbliższych dniach sta
nowisko prezydenta sądu kraj. cywilnego w Kra
kowie.

PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH. Za
powiedziane już dawniej podwyższenie opłat pocz
towych wchodzi w życie z dniem 1 września b. r. 
Najważniejsze zmiany, ważne w Austryi, Węgrzech, 
Bośni, Hercogowmie, Niemczech w obrocie pocztą 
połową i do okupowanych obszarów, są następu
jące: Listy do 20 gramów 20 hal., za każde dalsze 
20 gramów — 5 hal. więcej; kartki pocztowe 10 
hal.; druki w Austryi nie uległy podwyższeniu, na
tomiast do Węgier, Bośni, Hercogowiny, Niemiec i 
w obrocie pocztą połową do 50 gramów 5 hal., po
nad 50 do 100 gramów — 11 hal,, za każde dalsze 
50 gramów.— 3 hal więcej. Przekazy pocztowe do 
50 koron •— 25 ha!., za każde dalsze 50 koron o
5 hal. więcej; przy podaniu wartości listów i pa
kietów wynosi opłata za każde 300 koron — 10 
hal. Pakiety w Austryi. do Węgier. Bośni, Herco
gowiny, oraz bliskich okolic Niemiec do 5 kg. —
1 koropę. do 10 kg. — 2 K 20 hal., do 15 kg. — 3 
K 20 ftal.. do 20 kg. — 4 K 20 hal.; do dalszych 
okolic Niemiec do 5 kg. — 1 korona, do 10 kg.
2 K 60 hal., do 15 kg. — 4 K 40 hal., do 20 kg. —
6 K 20 hal.f w obrocie pocztą połową do 5 kg. — 
t kor., do obszarów okupowanych do 5 kg — 1 
koronę, do 10 kg. 2 K 20 hal..Pakiety także i w 
Austryi muszą być frankowane, a dopuszczalne 
dotychczas nadawanie nieopłaconych paklotów 
znosi się zupełnie z dniem 1 września 1018.

Opłata za listy,i przekazy pieniężne pospieszną 
dostawą 60 hal., za pakunki 1 korona.

(d) Z GŁODU. Wczoraj padła na ulicy Kopernika 
omdlała Franciszka lorfcówna. Lekarz Pogotowia 
skonstatował, że padła z głodn i odwłóz! ją do szpi
tala św. Łazarza.

(4) ECHA ARESZTOWAŃ PASKARZY SKÓ
RZANYCH. Śledztwo w sprawie masowego wywo
zu skór z Krakowa zatacza coraz, szersze kręgi. 
W czasie badań dalszych okazało się, że aresztowa
ni podali fałszywe nazwiska. Kowalski i Szurek, 
są to bowiem Mieczysław Prażmowski i Szymon 
Alfus. Ponieważ są żołnierzami, po zakończeniu o- 
statecznego śledztwa odnsłani zostaną wraz-z od
nośnymi protokołami o o sadu dywizyjnego. Odpo
wiadać będą z* niedozwolony wywóz skór, ponadto 
za wspóhtdział w fałszowaniu dokumentów wojsko
wych. Sprawa por. Z. została jńż odstąpioną sądo
wi wojskowemu.

W aferę tę wmieszany jest również urzędnik ko- 
misyonera Zangera nrzy Centrali paszy Syndykatu 
rolniczego, niejaki Żeberko. IV biurze jego znale
ziono duży kufer, wypełniony skórą, oraz wagę do 
ważenia skóry. Właściwym kierownikiem spółki 
był Ż.: z jego to biura odchodziły transporty skór 
poza Kraków.

(d) EPIDEMIA WARYATÓW. Od dłuższego cza
su grasuje u nas silna epidemia warvatów, rekru
tujących się z pomiędzy żołnierzy. Wczoraj znowu 
na dworcu kolejowym, w poczekalni 3 klasy, żoł- 
nierz Anton' Kurczak, w przystępie szału poturbo
wał silnie jakąś kobietę, którą z trudem z jego rąk 
«f$łpjjpn<ą- Bod BpmjuJyęB. Rejtana również «ioł-

żandarmeryi odstawieni zostali do aresztu śled
czego w sądzie obwodowym w Rzeszowie. A-
resztowanie to wywołało niezmierną senzacyę 
w kołach rolników, a uważane jest. za groźne 
memento ze strony namiestnictwo. że wobec wy 
sokiej ceny. ustalonej ustawowo za z.boże w 
Galieyi, namiestnictwo będzie obecnie 3tosowa 
io ostre środki represyjne przeciw producentom 
którzy nie chcą dobrowolnie odstawiać swego 
zboża, a natomiast sprzedają je pokątu-ie po ce
nach wygórowanych.

nierz, Józef Susuł, rozebrał się do naga i wydąjyal 
dzikie wrzaski. Obu ich karetka Pogotowia odwio
zła do szpitala wojskowego.

(d) MAŁOLETNI ZŁOCZYŃCY. Na Podgórzu a- 
resztowano 12-letniego Józefa Klinika. 13-letniego 
Mieczysława Piegzę i 8-letniego Antoniego Dube- 
ja, mimo młodego wieku zawodowych włamywa
czy, którzy świeżo okradli mieszkanie p. Umińskiej 
przy ul. Kałwaryjskiej 1. 49 i bezpośrednio po kra
dzieży rzeczy wartości 4.500 koron, sprzedali za 
kilkanaście koron Karolinie Kuper.

(dl ZŁODZIEJ PIEKARCZYK. Henryk Kahan, 
piekarczyk, wyniósł swemu chlebodawcy, Jakubo
wi Beigelowi, właścicielowi piekarni przy nl. Lwo
wskiej 7, mąkę. Zanim spstrzetoco się i oddano gd 
policyi, wyrządził szkodę, na 10.000 koron.

(4) STĘSKNIONY ZA WOLNOŚCIĄ. Nie mała 
kłopotu przysporzył dozorcom i żołnierzom w are
sztach św. Michała, więzień Gałuszka, niebezpiecz
ny włamywacz, który stęskniony za Wolnością, wy* 
rwał się eskortującej go straży i w największym 
pędzie zdążał ku bramie. Na krzyk żołnierzy wyt 
biegli dozorcy i po długiej gonitwie po korytarzach 
zaorano go pochwycić. Schwytany Gałuszka broni! 
się zaciekle, bił, gryzł i kopał trzymających go w 
swych kleszczach dozorców. Skrępowano go w koi. 
cu i odstawiono do kaźni.

— o-
NEKROLGGIA.

ś. P. ZYGMUNT WIERGSŻ-KOWALSKI.

(4) W niedzielę o godz. 6 wieczorem zmarł w Kra 
kowie ś. p. Zygmnnt Wierusz-Kowalski. długoletni 
T. dyrektor miejskiej Kasy oszczędności.

Ś. p. Zygmunt Kowalski urodził się w r. 1846 w 
Krakowie i tu ukończył ówczesną wyższą szkołf 
techniczną. Następni^ćstąpi! do Tow. ubezpieczeń 
gdzie szybko zwrócił na siebie uwagę niepc-spoli- 
temi zdolnościami finansowemu Wkrótce poruczo 
no Mu ważny urząd w Kasie oszczędności przy 
Tow. ubezpieczeń, skąd przeniesiony został wra« 
7. ś. p. Slękiem1, do założonej, wówczas już samo 
istnej Kasy oszczędności m. Krakowa.

Najświa^piejszy okres Kasy oszczędności przy
pada właśne na czas dyrekcyi ś. p. Kowalskiego^ 
którego wyłączną zasługą jest, iz Kasa oszczędno, 
ści stała się pierwszą instytucją finansową w kraju,

Z górą łat 35 piastował urząd T dyrektora, zie- 
dnując sobie szacunek i mir wśr^d całego obywa, 
telstwa naszego miasta.

9. p. Kowalski był kawalerem orderu Franciszką 
Józefa i członkiem Rady ogólnej Tow. dobroczyn
ności.

Osierocił żonę Joannę i dwie córki. Helenę 061- 
ską, żonę znanego lekarza dra Stanisława Gólskie- 
go i Janinę Kornecką, żonę dra Maryańa Korne 
ekiego, por. 56 p. p.

(d) KURSA OCHRONIARSKIE. 7. końcem ezer. 
wca b. r. zakończył się drugi już z rzędu kurs o- 
chroniarski, zorganizowany staraniem Związku Kój 
polskich ziemianek i Zarządu głównego T. ?. L 
Dnia 15 września rozpocznie się trzeci już. 10-mie- 
sięczny ochroniarski knrs.

(d) W KONSERWATORYUM MUZYCZNEM na 
kupsie gry na fortepianie naukę obejmą prof. Krzy. 
ształowicz i prof. Lipski, a na kursie najw-yższyra 
prof. Eisenberger. Równocześnie otworzony zosta
nie knrs mistrzowski gry na fortepianie, pod kie
runkiem prof. Eisenberger a. Warunkiem przyjęci* 
na ten kur* jest ukończone konserwatoryum lub, 
inna wyższa szkoła muzyczna, oraz egzamin wstę-' 
pny.

(d) WPISY UCZEN1C DO G5MNAZYUM ŻEN 
SKIEGO- IM. KRAL. -JADWIGI (Pałac Spiski) od
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bywać etą będą od 80 sierpnia do 2 wTzcśniz, od 
godz. 11—1 przed południem. Egzamin wstępny 
odbędzie się 4 września, o godz. 8 po południu. 
Rok szkolny rozpocznio się 4 września uroczystom 
nabożeństwom.

(d) MUNDANTKI adwokackie i notaryalne że
brały się, celem zadokumentowania solidarności w 
zapoczątkowanej akcyi, zmierzającej do otrzymania 
za swą pracę minimum egzystencyi. Obecni na 
zebraniu reprezentanci koncypientów adwokackich 
odczytali rezoiucyę, deklarującą solidarne i Czynne 
poparcie akcyi mundantek. — Na zebraniu podano 
do wiadomości te kancelarye adwokackie i nota- 
ryalne, które już zdecydowały aię uwzględnić słu
szne postulaty pracownic. Po kilkunastu przemó
wieniach uchwalono rezoiucyę, zwołującą ostate
czne zebranie na najbliższą sobotę, celom oznacze
nia ścisłego terminu zawieszenia pracy na wypa
dek, gdyby Izba adwokacka i notaryalna nie od
powiedziała na wysłane memoryały.

NA KONKURsiE „SZCZUTKA" przyznali sę
dziowie jedną pierwszą, dwie drugie i dwie trzecie 
nagrody. Pierwszą ngrodę K 500 otrzymał p Fr. 
Pautsch 7. Wrocławia za Ilustracyę p. t. „Ohełm" 
(godło „Kometa"), drugą nagrodę K 800 p. Z. Kur- 
czyński zo Lwowa, za ilustraeyę p. t. „Wychowa
nek wojny" (godło P. C.) p. K. i 1. Wierdak z Kra
kowa za rysunek piórkiem p. t. „Ofenzywa" (godło 
..Ezop"): trzecią nagrodę K 200 p. G. Rogalski z 
Nowej Wsi szlacheckiej, za rysunek p. t. „Europa 
w r. 1020“ i K. 200 p. R. Korolewtcz, jcniec-oficer 
iw Neustadt (Niemcy) za rysunek p. t. „Jeńcy poi 
scy w Neustadt" (godło „ErkaJ").

“—O---
«KS. ALBERT RADZIWIŁŁ, właściciel Nleświe 
ta, 'otrzymał na telegraficzny rozkaz cesarza nie
mieckiego pozwolenie powrotu do ewych dóbr. Ks. 
Albert Radziwiłł bawił ostatnio w BZwaJcatyL

HUMANITE" O LEGIONIE POLSKIM. Agencya 
W. A. T. oraz „Localanzeiger" berliński reprodu
kują informacyę, te wśród legionu polskiego we 
Trancyi panuje duch zdecydowanego antysemity
zmu. Ochotnikom żydowskim stawiane są różnego 
rodzaju przeszkody, uniemożliwiające wstąpienie 
od legionu. Fobyt żydów w legionach stał elę ucią
żliwy. Oc*./wiście niema mowy o awannowanlu na 
stopień oficerski.
3?’ARCYKS. MAKSYMILIAN, brat cesarza Ka

rola. zaintonowany hostał odręcmem pismem
cesarskiom. kapitanom korwetty.

TEATRALIA. Ryły artysta polskiego teatru w 
Warszawie. p. Biegański, otrzymał nader korzystne 
engagement do ..Manufacturfilm" w Berlinie. 
f' Znakomitemu śpiewakowi, tenorowi Gruszctyń 
skiemn zaproponowono wyjazd do Bremy, gdzie 
ofiarowują mu 1(5,000 marek miesięcznie: mógłby 
Śpiewa i  w języku ojczystym.

Warszawski zespół baletowy, z pp. Gnatowską i 
Zejlichcm, objeżdża miasta niemieckie, gdzie wy
stępy jego cieszą się dużem powodzeolm. Ostatnio 
przybyli artyści do Berlina i obudzili tu żywe za
interesowanie.
* Po latach nieobecności, wkrótce powróció ma do 

,Warszawy p. Kawecka, była artystka teatru No
wości. Podobno nosi się ona z myślą założenia w
►Warszawie własnego teatru,k czując się jeszcze w 
pełni sił i wdzięków.

ŚLUB CARUSA. Głośny 'śpiewak światowej 
sławy, Piotr Caruso — jak donoszą dzienniki 
amerykańskie zaślubił niedawno córkę no
wojorskiego adwokata, pannę Dorotę Parr-Bon- 
Jaanln. ~

WALUSIU, podaj adres mieszkania w Rabce. 
Od dwóch tygodni nie doszedł żaden list ani 

,»yd Dzidzia ani od Ciebie. Kartkę masz na posto- 
reBtante Rabka. Jasiek.

•Najznakomitszymi artystami filmowymi Nor- 
dlska poza' Gunnarom Tolnaesaem są: Oskar
Strfbold, Marfus Egeskov v urocza, naiwna te
atru królewskiego w Obrys tynnii Ingoborg 
Bpargsfeldt.

Doskonała ta trójka roztacza w najnowszym 
prcydziele wielkiej seryi Nordwka

„TESTAMENT
granem od piątku w „Uciesze", prawdziwe 
per?v humoru i niezrównane mistrzostwo gry. 
.(^Programu dopełnia klasyczna komedy a czeks- 
Mirowska poskromienie złośnicy".

Ruch band chłopskich na Ukrainie.
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego") 
Lwów, 27 sierpnia.

Od osoby przybyłej z Kijowa dowiaduje się
wasz korespondent, że wbrew niedawnym infor- 
macyom „Yoss. Ztg.“ —  ruchawka band chłop
skich na Ukialnie nie osłabła. Żniwa dały po
wód do nowego rozgoryczenia i nowych walV, 
bo zaczęły się energiczne rekwlzycye, prz 'p ro 
wadzane przez ukrańskie oddziały rekwizycyj- 
ne, ale wspomagane i kierowane przez oddzia
ły  wojska okupacyjnego.

Po całej Ukrainie szerzy się pożoga bantu 
i ogólna niepewność jutra opanowała wszyst
kich, co nie pfteszkadza, że w Kijowie wre iy- 
cie i pieniądze płyną strugą. Lidność m Kssa 
obawia się, że w zimie trad»nśM wyżywienia

będą ogromne. Jul obecnie funt cUeba w 
Jowit kosztuje dwa ruble. Nie brak tywmoś^ 
lecz chaos, brak władzy, nieskrępowana spek*  ̂
lacya mogą wygłodzić kraj, z którym Austry®
zawarła pokój chlebowy. Ruch band chlopskicli» 
przypominaący dawną hajdamaczyznę, szerzjf 
się głównie w lewobrzeżnej Ukrainie. Zwł***  ̂
cza na większą skalę rozpoczął się w okolic*^ 
Białocerkwi, przeniósł się na Ta raszczę, gdzi*
dokonano rzezi w mieście, później w kaniowsKie* 
ostatnio zaś buchnął większym płomieniem *  
powiecie skwirskhn i roazerzył się po Beti
dyczów. Mniejsze ogniska buntu znajdują się 
dnak ,w całym kraju. W okupacyi niemiecki®! 
ruch chłopski Jest groźniejszy, niż w austry*®! 
kftj.

Koallcya rzuca wciąż nowe 
siły w wir walki.

BLomnnikm niemiecki.
Bedln. (B. Wollfa). Urzędowo ogłaszają dnia 

26. sierpnia
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupy .wojsk ks. Ruprechta i gen. Boehna: 
Walki przedpolowe pod Bailleul i na północ od 
Scarpy. Na zachód od Crołsilles nieprzyjaciel
skie ataki wstrzymane zostały w naszym ogniu. 
Wicełeldwebel Goebel swoją rotą karabinów 
maszynowych zniszczył cztery wozy pancerne, 
podoficer Hers lekkimi miotaczami min trzy. 
Po obu stronach Bapaume kontynuował nie przy 
jadał ataki między St Leger a MtuHupulch 
Rzucając w bój wielką ilość piechoty ł czołgów 
starał się tu sforsować wyłom w naszym Iron 
rie. Nieprzyjaciela odpierano ogniem 1 kontra
takiem, kecz rsuusl wciął świeże fiUy do boju. 
Jego ataki naogół nie udały się.

Szczegółowy przeołeg bitwy był mniej więcej 
taki: Nieprzyjaciel wtargnął w nasze limę, prze
biegające na zachód od Mory, na zachód od Ba- 
pamne i Martłnpuich. Na północ od Bapaume 
lohołne pogotowia i rezerwy wstrzymały nie
przyjaciela na wschodniej krawędzi Mory, 
Favreuii Ina zachód od Bapaume. Dalsze ataki 
załamały się praed temi liniami. Na południowy 
zachód od Bapaume uderzył nieprzyjaciel mię
dzy Tiłloy a Martinpuich na Gueudecourt i 
Flers. Pruskie pułki rezerwy i piechoty mary
narki silnym kontratakiem odrzuciły go na Unię 
TiUoy— Martinpuich, odzyskały obłe te miejsco 
wości, zniszczyły mnóstwo czołgów przed na- 
szemi liniami ł poza niemi. Przed południem po
sunął się nieprzyjaciel do naszego frontu nad

A ncrą, odsuniętego na linię Baeeotin— Petit 
G arnoy— Suzanne. Silniejsze ataki w ieczorne 
m iędzy Carnoy a Sommą odparto.

Na południe od Summy nieprzyjaciel, po kil
ku atakach, usadowił się na Cappy i Fontaine. 
Po obn stronach drogi rzymskiej odparliśmy je
go ataki.

Między Sommą a Oisą nie było osobliwej dzia
łalności bojowej. Nti południe od Aiiett* praska 
gwardya zaatakowała nieprzyjaciela na zachód 
od Ciecy au Mont i zdobyła wzgórze na połu
dniowy wschód od Point St. Marg, oraz odparła 
w związku z niemieckimi strzelcami bardzo silne 
ataki białych i czarnych Francuzów. Wzięto o- 
koio 400 jeńców. Także na północ od Aisny za
łamały wieczór silne nieprzyjacielskie ataki.

Grupa -wojsk nicm, nast. tronu: Częściowe
wałki nad Vesle.

Ludcndorlf.
K o ni unik fi t wieczorny.

Berlin. (IŁ Wolffa). Urzędowo oglastojĄ dnia
2(1 hm. wieczorem:

Ataki angielskie rozszerzyły się aż na północ 
od Scarpy. Po obu stronach Bapaume i na pół
noc od Sommy silne wnikl. Ataki nieprzyjaciela 
naogół załamały się. Po części kontrataki są je
szcze w tokn. Longeval i Montauban, chwilowo 
stracone, znowu odzyskaliśmy. Między Sommą 
a Oisą, prócz lokalnych walk na północ od Avry

dzień spokojniejszy. Częściowe .walki na 
od Aisny.
Komunikmt angielski.

Londyn. (B. K.). Urzędowe angielskie SP1* 4
wozdanio wojenne 7. 25. hm. wieczór: Opór ulW 
przyjaciela podjęty dzięki przybyciu p o s iłk i 
niemieckich, został przełamany, a wieże ko*® 
ataków na różnych punktach odparto 
Nnsre wojska poczyniły dalare postępy I 
ły wielu jeńców. Na północnym brzegu Som®? 
Australczycy zajęli rano skntecsnym atald®1* 

stanowiska ideprzyjacMskła na wmgórW ** 
wschód od Bray. Dale) ua lewo dywłzye t 
dynn i hrabstwa wschodniego postrnęły aię 
przód w kłerankn Carnoy i zajęły Mameta

Wojska walijskie oUtad-Uly laay pod 
met*. W  centrum naszego ataku pnekraCMff1* 
Śmy drogę, wiodącą z Albert do Bapaama, w *•* 
łej rozciągłości na południe od Bapaume ł *•!*' 
liśmy Martinpuich, Le Sara I Le Baręne. Na 
noc od Bapaume stoczono ciężką wałk? 
Favreulł i około Mory i Crołslllt. Zrobiliśmy f*  
stępy na wschód od Behagnies i N em lU *"'^  
tasse. Kontratak na nasze stanowiska w odci11, 
ku GIbenchy został odparty.

Zacięty opfir Ulemów 
mrd Bapaume.

Londyn. (B. K.). Reuter dowiaduje się, *• &  
chód Anglików w- odcinku Scarpy odbyW* *** 
na froncie przeszło 4 miłe szerokim, a 
Już głębokość 2 mil. Wodług wiarygodnej 
ny. straty 3-ciej i 4-t«j armii angielskiej od jy  
do 25 bm. wynoszą 23.500 łudzi. W tym ****•]£ 
czasie wzięto do niewoli około 20.000 N iatf" _ 
Według innego domoeionia Biura Rcątor* ^  
gliey dziś nwio posuwali się na przestrseui 
poux nad Sonrpą aż do Neuriile—ATtaoee- 
pór Niemców w okolicy Bapaume wzrasta*

Wzmocnienie ataku przez Francy*
(!Telefonem od kor. „Gońca KrokowsJcie<J° 

Wiedeń, 27 sierpn i :!
Wiudomości z Zurychu ]mwindają. że s 

przesunięto moc wojska ku północy. Najp1* ^  
dopodobmej w celu powiększenia ataku u* 
cie zachodnim, gdyż zamiarem koalicyi i®**,w. 
dobno jeszcze w tym roku wymusić roa*®*^”  
jący zwrot w kampanii.

Powiększenie kontyngentu woj** 
amerykańskich.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego

Wiedeń, 27 sicrl®1*’ 
„ t ó f

Jak 7. Bema don oazą. izba reprezenta ^  
w Waszyngtonie uchwaliła projekt ustawy* 
tyczący powiększenia kontyngentu wojsk 
merykańskiego.
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Admirał Wiison ws Francyi.
(Telegrom . witany ..Gouoa Krakonsskiego")

6<|i#wn. 27 siopnia 
■ Admirał floty  am erykańskiej W ilson przybył

4o
fc.y

portu francuskiego Brest, gdzie został przy-
przez prezydenta Poinearego.

Rok 1819 rozstrzygnie.
iTelegram uin-sny „Gońca krakow skiego'1)

. Genewa, 27 siepnia.
. ilCTieryat. złożony przez gen. Focha parla- 

r*lUuo(wi francuskiemu w kwesty! powołania ro
dnika 1920. zaczyna się od słów: „Rok 1919 
i*8t rokiem rozstrzygnięcia".
j—  ■ f  ■  ■  —
4 » c ib nlk&t austrjuckL

dobycie few tu i Pieri.
Wiedeń. (B.<K.).j Urzędowo ogłaszają dnia 

■*8. sierpnia. • •
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. V x 

i W obsza. *£ Aioione skuteczno utarczki pfze- 
straży, W nocy na 25 bm. nasi lotnicy, 

**łeająe nieprtj Jaclelską esaaurę, zaatakowali 
pcia lotnicze pod Padwą 1 wynąibOl znaczną 
«kodę.

ALBANI
f Kontrofenzywa gen. pułk. Pflanzera-Baltlna 
*°ptovrad.uła wczoraj do zdobycia Fierl 1 Be- 
* u W ten sposób dostały się znowu w nasze 

te mielscowcści, których obsadzenie przed 
q tygodniami Włosi powitali jako rozstrzygają
cy Zwrot w sprawie władztwa nad Adryatykiem 
j^eri padło po krwawych walkach ulicznych, 
Podjęto pościg za uchodzącym przeciwnikiem. 
®o Beratu wtargnęły nasze dzielne wojska wczo 
f*i rano, postępując naprzód oskrzydlają co. 
I”  net potem wyrzucono nieprzyjaciela z domi
nujących wzgórzy Splrngrl i Sinla. Także nad 
Rórną Devoli rozszerzyliśmy nasze sukcesy.

Straty Włochów w żołnierzach i w materyale 
Ję bardzo znaczne.

Szel sztaba generalnego.

Rządowa akcya Aid 
psiDedzl?n.

(Telefonem od kor. ..Gońca Krakowskiego'*).
Lwów, 27 sierpniu 

Z  powodu klęski'powodzi w kilku powia- 
1 ’■ Galicy! zachodniej namiestnik wdrożył a- 
J:c.Vc zapomogową dla zn' zczonych całkowicie 
Pwodzlań i zarządził utworzenia komitetów ra- 
" “ -kowyeh Ola poszczególnych powiatów. Rów- 
^°c*efevle wezwał namiestnik odnośne starostwa 
. 0 przedłożenia wyn ków badińia szkód. Skoro 
*yiK> daty żądrue nadejdą, namiestnik wyda 
^'hłenne tnnrądzenia, celem ulżenia ttędzy ro-

W Wiedniu nie obradowano nad 
sprawą polską.

*TciefÓncm~o<I kor '„'Grmcrt Krakowskiego").
Wiedeń, 27 sierpnia. 

Wegiamki ministor handlu, bar. szteremyi wo- 
Jednego ze sprawozdawców węgierskich o- 

^ W c z y l , że na ostatniej wspólnej radzie min!- 
sprawa polska nie stanowiła przedmiotu 

7*1 Konferencye" poświęcone były tylko 
^^ j^n^qK *larczo-finaasow ;rm .

Koalicya uznaje suwerenność 

Ukmimr?
on cm od kor. „Gońca Kńakoidskiego").

. Lwów, 27 sierpnia.
>)Dlło“ donosi, ie przy wysadzaniu na ląd 

. ^  koal:cyi na brzogu murmańskim, przed- 
rosyjskich kól politycznych odbyli 

z reprezentantem rządu angielskiego. 
^Tskusya toczyła się nad polityczną nkcyą 

Rosyanie obstawali przy haśle zjed- 
i hlepodzl ;lnej Rosy!. Przedstawiciel 

*hUu anglolskiego oświadczył, źe hasło "powl

sze zgadza sTę z progatnwn ICoalicył, jednakie 
suwerenność Ukrainy i FinlaJdyi musi być 
utrzymaną.

Przygotowania do sesyi deiegacyjnej
(Telefonem od. kor. „Gońca Krakowskiego").

Wiedeń, 27 sierpnia. 
Prezes delegacyi austryackiej, prałat Hauser 

przybywa dziś do Wiednia. Przyjazd jego stoi, 
zdaniem tutejszych kół poselskich, w związku 
z zamiarem hr. Hussarka, by przed Radą pań
stwa zwołać s«syę delegacyjną.

Kronika telegrattcmna.
CENY MAKSYMALNE NA ZAPAŁKI. Roz-

porządzenie austr. min. handlu normuje ceny 
maksymalne t.. zw, szwedzkich zapałek. Zr. 100 
pudelek przy sprzedaży wagonami, 8.25 kor., 
wliczając w to podatek od materyalów zapal
nych: przy sprzedaży w całych pakach 8.55 kor. 
przy sprzedaży co najmniej 100 puaelek 8.85 
kor., za. małe zaś pudełko 10 hal. Ponieważ ko
szta produkcyi wraz z podatkiem obecnie me 
osiągają ustalonej dla sp.zedaćy wagonami te- 
ny maksymalnej 8.26 Kor. za 100 pudełek, zo
bowiązano przemysł, by wynikająca różnicę 
między kosztami produkcyl własnej a ceną 
sprzedaży, na razie 1.70 kor. za luO pudełek, 
oddawał z powrotem państwu.

ZA HANDEL PORĄTNY. Pollcya budape
szteńska uwięziła ostatniej nocy 82 żydów ga
licyjskich za hamlel pokątn?.

LOSY KAPITANA WOLFGANGA. .Toden * 
budapeszteńskich dzienników donosi że kapitan 
Wolfgang, który niedawno zastrzelić kazał za 
nlopŚsłuszeństwo Kaprala, a przez sąd został u- 
wolniony. przydzielony został do ausfrj ackiego 
ministńrst wa żywnościowe to.

JF.SZCZS JF.DN A WIEŚĆ O ŚMIERCI CA
REWICZ ,,Daily Mail“ donosi: Książę rosyj
ski. który w tych dniach przybył do Ailgiii, o- 
powinda. żo po rozstrzelaniu cara bolszewicy za
mordowali carewicza.

OI8KUP EULOGIUSZ cflCC WRACAĆ Na 
CHEŁMSZCZYZNĘ. „Kijcwskaja Myśl" donosi, ie 
biskup F.ulogiusz odbył konferePyę z ukraińskim 
ministrem spraw zagranicznyrh, Doroszenką, w 
Bprawie możliwości powrotu duchowieństwa pra
wosławnego na Chełmszczyznę.

Z SALI SĄDOWEJ.

Z niedoli polskich górników.
(4) Przed sądem dywizyjnym w  Gracu odbyła 

się onegdai rozprawa przeciw 3 górnikom, Po
lakom ze Sląika, oekarżonym o brak subordy- 
naeyi wobec cywilnego przełożonego. W  sier
pniu u r. oskarżeni mimo rozkazu nie zeszli 
do kopalni hr. Heuchel—Donnersmarka w Ka-j 
ryntj i, lecz udali się do inżyniera Schnuera, z 
zapytaniem, kiedy wreszeio zostaną odesłani do 
domów. Wówczas w°zwał ich inżynier, by na
tychmiast powrócili do pracy. Ci jednik udali 
się ze skargą do kierownika kopalni, rotmistrza 
hr. Chris tal nigga. w  drodze jednak Aresztowa
no ich.

Oskarżeni nie poczuwają się do żadnej winy 
I odpierają zarzut rokoszu. Zupełnie nie mieli 
zamiaru porzucać pracy. Na podstawie rozpo
rządzenia ministerstwa wojny domagali się od 
dłuższego czasu, by- ich odesłano do kopalń oj
czystych w Opawie. Przyrzeczom) im spełnienie 
życzeń — których nie wypełniono. Dlatego, u- 
dali się do inżyniera Schnuera. Ten nie dopuścił 
ich do słowa, lecz zelżył ich ostatniemi słowy: 
..wy hołoto czeska, obskurna bando“ . Gdyby 
im Schnuer wytłumaczył, że nie w jego mocy 
odsyłać robotników do Jomu, —  natychmiast 
powróciliby do pracy. Ten jednak wyrzucił mh 
i zelżył. Udali się więc ze skargą do hr. Christal- 
nigga, kierownika kopaiń. Zostali jednak are
sztowana. Powrócić chcioli do Ojczyzny z po- 
wodu złego wiktu i bestyalskletro zachowania 
się wobec nich Inż. Schnuera, który ich niena
widził, ponieważ rą Polakami,

Na zapytanie przewodniczącego rozprawy, 
jak porozumiewali się z inż. Schnucrom, wy
jaśnił jeden z oskarżon' iż Schnuer rozumli

po pol9ku, gdyż pochodzi z Galicyi, lecz wsty
dzi się języka kraju, w którym się wychował 
i doszedł do majątku i przy każdej sposoonosei 
Wypiera się swego pochodzenia.

Przesłuchano wielu świadków, między innemł 
i inż. Schnuera, z którego zeznań w-yifRn, iż 
bezprawnie ka*ni robotniltom zgłaszać się dr 
wojskowego i aportu, wogóle uzurpował sobie 
władzę wojskową, nie mając do tego żadnymi 
podstaw prawnych. Sam bowiem nie po20stawa( 
w żadnym stosunku do wojska.

Po przeprowadzeniu rozprar.y, wszyscy .* i1® 
bomicy zostali uwolnieni od winy 1 kaiy. Są̂  
przyjął, że nie zachodzi tu wypadek niesuboą 
dynacyi wobec przełożonego, ponieważ inś 
Schnuer nie jest ich wojskowym przełożonym

ZE SPORTU.
„CKACGVIAr WE LWÓWIŁ.

(4) Zwycięski match stoczyła w meazleh 
„CraoovU“ we Lwowie, Lijąo „Czamych1* .7:0 
Zawody obfitowały w wieie intarsBujących mo, 
mentów, prowadzono były nadzwyczaj faię 

' Sklaid drużyny nCraoovii'’ uległ nieznacznyn 
zmianom, mlauoiwlcto uikowskiego zastąpił zu 
pełnie doorze Wykręt. }  \

W pierwszych minutach' gra toczyła się n.1 
calem boisku —  .powoli jednaiK Krekowianii 
zaznaozyn swą przewagę. W 25 min. po pięknel 
kombmacyi Mielech—Po z ańa1 i, strzela osfaj 
tni piarwBzą tramkij, a pięć minut później aru* 
gą. Nledfugo potem uzyskuje Kowalski trzecia 
tn.tmkę. Do pouzy 8:0.

W drugiej potowio ,.Cracovia“ fozwinęja sza* 
łono t3mpo, któremu też idegli „ Czarni11. W ról 
wnych odstępach czasu strzelają Kowalski, Po 
zn,tliski i Mielech dalszo cztery bramki.

P ubliczność ow acyjnie żegnała zwycięskich 
Krakowian.

(d) WPl AW  PRZEZ KRAKÓW. Urządzone
w niedzielę bm. staraniem S ck cyi wioślarskie) 
Akadem . Zw. Sporto\\'ego wr K rakow ie zaw od ) 
pływackio „Wpław przez Kraków11 odniosłjj 

swój prłny. sukcc3.
O god2 . S.30 po poł. wypłynęła jedyna uczest 

nlflzka zawodów, p. Janina Lubań: ka (Ak. Zw 
Sp.) Wśród ogromnego zainteresowania przy< 
płynęła do celu (IIL most) w. doskonałym cz^ 
ele 3.5 km. w 38 młn. 17 sek'.

Męska grupa_ uczestników,' wyphmęla w 13 
min. po starcie p. Lubańskiej. Na pierwszym 
planie płynęli członkowie A. Z. S. pp.: St. Fei 
rens i Eug. Baszkopf. Wśród zaciętej walki j 
resztą współzawodników! przypłynęli do mety 
pierwszy z nich w 37 mi i. 2 i jednej piątej 3d 
kundy, drugi w 38 min.

X róśnjcń stron.
NAJSERDECZNIEJSZE POZDRuwlENT.Ś 

DLA PIĘKNYCH TARNOBRZEZIANEK, za 
syłają z frontu włoskiego byli legioniści poi 
sc.y: Jan Korczyńakl, Władysław Kuczaj. Jai 
Ifolek, ćraryau Kuzak.t Stefan Bednarski, Sta 
n i i  ław Bartola, Józef Bobrowski wszyscy z 1 
Batore i haubic poi owy eh 12 p. artvlervl.
 ̂ MORDERSTWO RABUNKOWE NA WĘ 
GRZECH. Na polu w okolicy Oedenburga zna, 
l&zicuio onegdaj zwłoki 37-le,tn.'ego robotnika 

^Humpolecza, załutegn siekierą i uduszonego 
(sznurem. Motywem zbrodni był rabunek. Jakł 
podejrzanego o dokonaade tej zbrodni areszto
wano towarzya:a zmarłego, niejakiego Michałi 
Bokirsikiego.

STRATA TONAŻY W LIPCU. - W mloeiącn 
lipcu 1918 wynosiły straty angie^kioj, aeutrab 
nej i ‘koalicyjnej tonaży okrętowej, >: ). Awckb 
działali nieprzyjaciela i wypadków na m**tn 
178.459 angielskich oraz 140 013 IcałicyjnycI 
i neutralnych ton rejestrowych brutto.

Odpowiodml Redakcji.
PANU I. B. Niestety, panie, nie umieścimy. Inwo 

kacya Pańska do Wisły jest bardzo szczera, a! 
może Pan być pewien, żo jośli na przyszły rok po 
dobne, jak w bieżącym roku, spadną deszcze, Wl 
sła wyleje znowu, nie biorąc wcale dc serca Pań 
skich mów. Wobce tego czy warto je ogłusz?'
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LOUIS DE ROBERT.

NA PROGU SZCZĘŚCIA...
To czego Sylwester pragnął w swem sercu 

młodzieńczein, opuszczając wojskowy punkt 
zborny, spełniło się. Zdobył stopień sierżanta, 
medal wojskowej zasługi, nie był więc już tym 
młodzieńcem dwudziestoletnim, którego Fran
ciszka Aubry traktowała z pobłażliwością oso
by starszej. Był już więcej niż ezłowieliem, był 
— bohaterem.

Powróciwszy zatem z frontu na urlop do Pa
ryża, udał się z pierwszą'wizytą do Franciszki 
Aubry Miała u siebie dużo gości. tak. iż krótką 
tylko chwilę mogła mu poświęcić, ale na od- 
chodnem rzekła mu:

— P”?.yjdź jutro, będę po południu całkiem 
wolną... Przyjemność mi uczynisz, Sylwku, jeśli 
przyjdziesz... Acb! jak to pięknie! — dotknęła 
palus/idem jego medalu, — Jesoem dumna z 
ciebie.
! I uścisnęła go.
■ Następnego oma, wstępując na schody, Syl
wester czuł, jak mu serce bije, i jak oga*óSa go 
jego v,i oczna meśmiałość. Szedł zwolna, stąpa
jąc cicbo po scLodacr, wysłanych miękkim dy
wan; rd, otoczony, jak dnia poprzedniego atmo- 
sb rą luksusu, który wydał mu się rozkoszą po 
w y.óiu  poza sferę twardego iy cła, -prowadzo- 
c. gn w rowach strzeleckich.

.są jt erwsjem piętrze dzjft.cnek, którego gu
zik nacisnął, zadźwięczał rozgłośnie, a wikiutce 
petein usłyszął skr-.ypmęcie drziwi i stłumiono
kroki.

— Pani mnie oczekuje -—/rzekł do pokojówki
Uśmiechnęła się.

— Pani właśnie wyszła, ale niezadługo wró
ci... Powiedziała, aby pan zechciał na nią za
czekać.

Wszedł, trzymając kepi w ręce, zażeJiawany 
i nieco markotny. Gdy znalazł się w saloniku 
pokojówka wBkaaała mu książki, leżące na sto
le i zostawiła go samego.

— Pfaii wikótc.e wróci, niech pan się nie nie- 
eiepliwi — rzuciła, odchodząc.

Sylwester, pozostawtzy sam, stanął wypro
stowany. Znał 011 dobrze ten salonik, w którym 
tyle razy oczekiwał na Franciszkę. Był to jej 
pokój ulubiony, w którym najchętniej przeby
wała i w którem wszystkie przedmioty odzs.i^r 
ci ad Lały jej wdzięk. nośny na sobie piętno jej 
fontaz.yi.

Sylwester, wodząc spojrzeniem po tych zna
nych sobie przedmiotach, umacniał się we
wnętrznie w decyzyi swej. przezwy ciężenia tym 
^azem nieśmiałości, która, wobec Fran

ciszki, zatrzymywała1̂ ) ,  roztargnionego i mil
czącego;, na krawędzi krzesła, jakgdyby spara
liżowanego uporczywą obawą, że może się jej 
nie snodobać.

Czyi młodemu wojownikowi, który zdobył 
walecznością swą medal na wstążce żółto-ide- 
1 ornej, rozpieiającoj dumą nawtt piersi naczel
nych dowódców7, wypada ckazać się zarumie
nionym i roztargnionym, w chwili, gdy kobieta, 
choćby najbardziej c/aiująca i pużą lana mówi 
doń: „Uściśnij muie?“

W pamięci mu stanęło wczoiajsze zachowa
nie się jego podczas krótkiego enorevue z Fran- 
ciszicą i wyrzucał sobie, ze był wtedy wcbec 
niej, jalc zawsze, tern dzieckiem nieśmiałem i 
ziuiesaanem, którem już nie chciał być cLLÓtj.

Nie! nie! W tej chwili eteaże właśnie śmiałość 
człowieka dojrzałego i pewnego siebie. Nie bu

dzie już więcej c-ofał się, w tej chwali okaże swą 
odwagę.

Upłynęła chwilka cza*u. Sylwester wziął ma
chinalnie kkfĄżkę do ręki i począł przewraca® 
w niej kartki bez żadnego zainteresowania się-; 
Gdy książkę tę kładł z powrotem na etole, W " 
leciała z niej znajdująca się wewnątrz kartecz
ka ze zwracającym jego uwagę napisem.

Czytał: „Jestem w swoim pokoju11.
— Masz tobie! —  uleciało mu z ust.
Pomiędzy skreślouemi na kartce słowami 11

jego myślami nył tak szczególny stosunek. ~0 
został całkiem zaskoczony,, jakgdyby ktoś zna-, 
lazł się był nagle w salonie i głośno powiedział"

—  Jestem w swioiin pokoju. [
Gzyż nie odnosiło się to do niegoVj Przypom

niał sobie gest subretki, wskazującej mu leżąc0, 
na stole książki, wśród których ta leżała wła
śnie na n aj wid oczmiej s zem miejscu. Zapytał siS 
siebie w duchu, czy Franciszka nie wpadła przy
padkiem na wybieg sprytny i dowcipny, aby ® u 
dać w ten sposób ck> zrozumienia, że przyszła  
dla niego chwila, aby, jak bohaterzy dawniejsi, 
znalazł przy boku uwej ukochanej sprawiedliwą 
nagrodę ca preby, na jakie był wystawiony.

Osłupiony, zm-eszany zdawał się słyszeć wo
łanie tych wszystkich serc szlachetnych i męż
nych przodków, którzy z pola wałk przynosili 
wieści o swych czynach walecznych d piękn0 
fortuny.

O czarująca p>-zygodo, przenosząca człowie
ka wi epokę, gdy mludzi kawalerowie stawali 
do turnieju p ^  w^n>ki0m j zdobni , ^barwy 
swych dam! ’

T>okęjiczr-me nastąpi).

b/•
b O G Ł O S Z E N I A .

I  I  O  H  9 1  j-: Sj.óU.4 z ogr. por.

„ A L M  KRAHOWm  UL. SZCZEPANIKA 7.

A’ rw  W SZELKIE ARTYKUŁY ^  
TOALETOW E 

PERFUMY, KREM Y  i PUDRY
W ) t jL u  na prowiacyę po cauach hartownych wysyfauny a  leH w h ą odwrotna poc*tł*;

F aszkukuJ* się zaraz dziewczyny lab kobiety do 
posług. Zgłoszenia J. R. Floriańska 25, oficyny, II p. 

ina lewo, szklanna drzwi. x

n o s K u k u J o  pokoju umeblowanego od 1. wneenia,
•  ewentualnie * calodzlmnem utrzymaniem. Zgłosze
nia pod „Aprowizacja* do Adm. Gońca Krakowskiego.

Sr o - i  jo golenia hurtownie i częściowo laróo <lo 
nabycia w okładzie towarów galanteryjnych M. Ho

rowitza, Kraków, Dielloweka 46 . lU ł

!|hwown przfaiuźue po zdumi< ./ająco niskich eenach 
i W  sprzedaje się w Podgórzu, Krasictiogo 22. &u2

5$ p r z o d «J a  się nr-ąh zenie * 4  pokot masowo z wszel- 
kiemi Jrob.azgami. —  Wiadomość: Karm elida 14 . 

II piętro na lewo, oglądać mokną od ? — ó. 310

Ilia Ułatwienia manipnireń prosimy 
przy przesyłkach )ie-  A nych po -
■ f* *® !.  *,n* ,UE?  r,t odwirłnej stro
me odcinka na jaki eej pieniądze są 
przeznaczone -  odnosi się to ezcze- 

r--c ie  do ogłoBsep.

P |9irz£ ? ? ,  zaI az 2  2di “ y<* czeladzi szewskich, płaca 
— P° ? pary. Priyjmę chłopca i  dobrymi po
czątkami. Pracownia obuwia Ronaanik, Zakopane. 410

P itna lat 2 2 , lniel.gentn*, sympalyt.zn ,j powierzcho
wności, pragnie poznRć inteb atnego mężczyznę 

na stanowisku od lat z 9- - 5  w calu matrymonialnym. 
Zgłoszenia pod ^Stjncu oo AdnuBflitntfp Gońca Kra* 
kowskiego. 3 t3

Eto poniósł szkody wojenne z powodo ewakuacyi, 
zniszczenia urządzenia domowego, mebh, gardę1 oby, 

sklepu przedsiębiorstwa i t. U. może uzysUc zapomogę 
od c. k. Namiestnictwa Centrali odbudowy FalTc*i. — 
Odnośne podania wyrabia, oraz ud/kŁ informaevi, 
urzędnik Centrali. Zgłoszenia listowne pod ..Zapomogi* 
przyjmuje Admin. Gońca Krakowskiego. 3 1 1

T J  gu b ion o dnia 19— 21 ltKJO K w przechodzie ul B rv
u i cklej i Rynkiem. Biedna O3oba pracująca ciężko, 
utrzymująca rodzinę, uprasza uczciwego znalazcę ó zgło
szenie 11?. policyp. gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 319

KTO
stuka posady, zsjęds głównego lub 
ubocznego — K T O  wub ,  lud^j do 

pracy, w>a wolne ncniady —  K T O  

dice co< "przedać albo kupić —  K T O  

wreszcie ogłosić c|.ce lnne swoje 
potrzeby, uczyni najlepiej, ogtaezaląc 
;e w «V-lule D R O B N Y C H  O G Ł O S Z E Ń  

naszego dziennika. Słowo po 12 Lal- 
t s j^ ^ J ^ j^ ^ ^ o k n e o j f ł o i t e i i i s  
nadesłane z prowlnćy! zamieszcza 

numerze. 
Ołbrzymia p oczytn oód  i ogromne 
rozpowszechnienie uiefr.ąko w Gai - 

cyit a le  też I w  K ró lę .tw ię  Polakiem  

xapew nia_do»konały  skutek.

W ia jsk . To łrtr P o ia sz a e b a y  poszukuje od 1-gc 
września kr twca, pomocnik-, krawieckiego, stolarza, 

kursora i robotników^ scenicznych. Kandydaci mają być 
woini od wojska i nieposzlakowanej przeszłości. Zgła
szać się naltży ze świadectwami u inspektora tecl ni- 
czncogo w Teatrze przy ul. Kajrkiej. 420

KURSA 260 
PRAWNICZE
„ lo s-cS ffi.ju r
i  przygotowują pewnie 
ao wszystkich egzami
nów ualwsrryteckłob. —  
Wybitne s i ł j  ta-h w 1 
udzielają-pomocy 1 wska
zówek przy egzamin :h 
sriWokacklch notarya ' -  
■yoh I s ęd t i ew a i i c b .  

Proąpekta na żądan ie .

K rak ów ,
piao Domlaikditki Ł- l 
(rf« StoUnkitJ) Tri.

S k ł a d  i m y b s r ł *  
d o św ia t ła  p 'e » i r - 

■ d iw o a k t w
a l a k t r y e t  n y e  h*

wnnnpm^ld,Q gmlojolforK^
W U U U U  ijfll fnbnis^cnł^piwDtn#

PCMP9 wszelkiego M i m ,  STUDNIE m  
conc I kopane, dostarcza, iinduls i yewffwfi

I n i .  J& ŁEF SG H R O LL,
F IL IA ; K R A K Ó W ,  ui. P A W IA  l _  8 . —  Z b a d ^ *  

sytuacyl na miejscu i kosztorysy darmo.

Buchaltera - bilansis*^
pierwszorzędną siłę, ze znajomością .ęzyka pol*^ ^ 5  
1 niemieckiego, jafcoteż knrespondeuta wzg ~Ar“ ‘ ■
respondentkę ze zbajomością tychże jeżyków.

zaraz wielkie

korespondenta wzgiędnu 
eią tychże jeżyków. a te n W ^ j  

i pisania na maszynie, przyjmw zaraz wielkie pr**0,
biorstWv> w Krakowie. Zgłoszenia z p ,dan'em 
kacyi 1 warunków nadsyłać należy pod adrc=ęm« g J  
Przedsiębiorstwo- do agencyi dzienników Hopcari ^ 9  
Iomonowej w Krakowie, ulica Szczepańska. ^
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